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A D IPL O M A  AS T H E  C RO W N IN G  O F C O N SER V A TIO N  STU D IES

T he a im  of th e  re p o r t a re  com m ents on a  d ip lom a 
thes is  fo llow ing  co nserva tion  stud ies. M onum en ts con­
se rv a tio n  as a  d iscip line b o rd e rin g  upon  a n u m b e r of 
o th e r d iscip lines is no t e ith e r  a fu lly  h u m an is tic  science, 
tho u g h  it  deals w ith  p roduc ts  of main’s m in d  an d  c u ltu ­
re , or an  a rt, though  to  som e degree  i t  co n ta in s  c rea tiv e  
elem ents. N e ith e r it is a tech n ica l science desp ite  th e  
p a rtic ip a tio n  in  it  of ex p e rim en ta l w ork , observa tions

et.c. B o rdering  upon  so m an y  sciences co n se rv a tio n  m a ­
kes use of a  n u m b er of re se a rc h  m ethods a d a p te d  to  
its purposes.
A ll p rob lem s show n find  th e ir  ex p ressio n  in  ed u ca tio n  
porg ram m es. A d ip lom a w o rk  is a  te s t of th e  know ledge  
acqu is ited  and  ab ility  to  in d ep en d e n tly  c a rry  ou t con­
se rv a tio n  of w orks of a rt. A t th e  sam e tim e  it  m u s t 
be a re flec tio n  of th e  d isc ip line  studied .

ROM UALD NOW AK

STALLE Z KOŚCIOŁA KLASZTORNEGO W LUBIĄŻU

Zniszczenie wielu zabytków stanowiących wyposaże­
nie kościołów jeist jedlnym z nieodwracalnych skut­
ków każdej wojny — .również i drugiej w ojny 
światowej. Szczególną wszakże konsekwencją ostat­
niej wojny są ponadto straty  wynikające z rozpro­
szenia pierw otnych zespołów wyposażeń w nętrz  koś­
cielnych. Stało isię tak  zarówno z powodu ew akua­
cyjnych zabezpieczeń poszczególnych dzieł sztuki w y­
wożonych w „bezpieczne miejsca” , jak  i powojen­
nych ruchów ludności. Zabytki te nie przestały więc 
istnieć, aile zmieniły miejisce. Przypadki ulokowania 
ocalałego wyposażenia ze zniszczonego kościoła w 
innym, zachowanym — nie budzą sprzeciwu. Ina­
czej rzecz się mai, gdy części składowe jednego dzie­
ła pozostawały przeszło 30 la t po wojnie rozpro­
szone po k ra ju  — czyli jako całości egzystowały 
jedynie w wyobraźni inw entaryzatora. Bowiem tylko 
dla historyka sztuki istnieje jeszcze np. sławny

Ołtarz Złotników W rocławskich z 1473 г., k tó ry  zo­
stał rozpairceiowiany pomiędzy muzea we W rocła­
wiu, Poznaniu i w Warszawie.
Przykładem  takiego bezsensownego rozbicia zabytku 
jest też /sprawa stall anielskich z kościoła klasztor­
nego cystersów w Lubiążu, reprezentujących wyso­
ką klasę artystyczną. Stanpwiiły one istotny elem ent 
barokowego w ystroju gotyckiego kościoła klasztor­
nego; od początku XIX w. pełniły funkcję ekspo­
natu  muzealnego. Ich budowa naw iązuje do typu 
występującego w klasztorach cysterskich. Po obu 
stronach nawy głównej znajduje się osiemnaście 
siedzisk i dwie loże. Z jednej strony przestrzeń stall 
otwiera się na ołtarz główny, a rozwarcie to akcen­
tują dostawione do oibu szeregów loże; od strony 
kościoła stalle wydziela ostatni, prostopadły do sze­
regu segment siedzisk, przesłaniający ową przestrzeń. 
W yodrębnienie miejsca m odlitwy mnichów, pogłę-

1. S ta lle  a n ie lsk ie , kośció ł k la s z ­
to rn y  w  L ub ią żu , s ta n  p rzed  1935 
r. (zd jęcie  a rch iw a lne)

1. T he  angels’ sta lls, c lo ister  
church  a t L ub ią ż , co n d itio n  b e fo ­
re 1935 (an a rch iva l photo)
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bione jest i tym, że od strony kościoła umieszczono 
na krańcach obu szeregów ołtarze św. św. Ludgardy 
i Scholastyki.
W stallach lubdąskich zrywa się z tektonicznym  
podkreślaniem  konstrukcji siedzisk, jak  to bywało 
wcześniej *, nie pojaw iają się tutaj tradycyjne po­
działy architektoniczne. Gzymsy, piiłastry i fryzy 
zastąpiono liśćm i acanthus mollis. Czworokątne pola 
ząplecków wypełnione są „arkadam i” z liści akan- 
tu, tworząc jakby rozbudowane baldachimy, które 
wznoszą się na dzwonowatych gałęziach. Z tej gę­
stwiny listow ia wyłaniają się pary  m uzykujących 
putt, a nad nimi, na koronującym  stalle gzymsie, 
siedzą i stoją na przem ian m uzykujące anioły (po 
stronie południowej trzym ają instrum enty  szarpa­
ne, a po ,stromie północnej instrum enty dęte). Pod 
tak  ukształtowanym  baldachimem wiszą muszle oraz 
form y kartuszowe, również z m ięsistych liści. Na 
wysoikoścd p ar m uzykujących aniołów -putt umieszczo­
ne są banderole z w ersetam i odnoszącymi się do bo­
skiej muzyki. W każdym  końcu szeregu siedzisk 
oraz w środku znajdują się drzwi, flankowane przez 
parę lwów, trzym ających zwisające banderole. 
Prze dpier sie .stall dzielą — odpowiednio do sie­
dzisk — prostokątne płyciny, ujęte w  plla.stry  w 
formie wolut, ozdobionych trzem a głowami anioł­
ków 1 elem entami kwiatowymi. Same pola wypeł­
nia dekoracja z liści akantu w układzie trójkątów , 
z główką aniołka pośrodku.
Tematem stall jest uwielbienie Boga muzyką i śpie­
wem. Po iraz pierwszy m'a Śląsku pobawiła się w 
tych stallach orkiestra anielska; wielbiąca Chwałę 
Bożą, dzięki niedostępnej zmysłom ludzkim i ogar­
niającej wszechświat anielskiej muzyce. W ersety na 
banderolach, pochodzące z Księgi Samuela  i Psal­
mów, odnoszą się właśnie do tej anielskiej muzyki. 
Stalle .z Lubiąża zapoczątkowujące na Śląsku miotyw 
orkiestry  anielskiej znalazły wiele maśladownictw, 
i to zarówno w  tematyce, jak i w formie (Henry­
ków, Żagań, Krzeszów).
Autorem projektu  dzieła z Lubiąża i wykonawcą 
niektórych figur jest pochodzący z okolic Salzbur­
ga Maciej Steinl (1644—1727). W ykształcony w  k rę­
gu związanym z Jean Lepautre ok. 1676 r. przybył 
na Śląsk, do Lubiąża, gdlzie ówczesny opat Jan  Reich 
powierzył mu kierow nictw o w arsztatu rzeźbiarskie­
go po zmarłym M acieju Knote (?—1673). Steinl nad­
zorował prace nad barokizaoją gotyckiego kościoła 
opackiego, wykonując m.in. rzeźby ołtarza głów­
nego, niektóre figury ołtarzy obejścia oraz co n a j­
mniej dwie figury grających aniołów ze stall * Po­
została część prac wykonana została ściśle wedle 
jego projektu przez zespół współpracowniikóiw, dzia­
łających w Lubiążu jeszcze długo po jego wyjeź- 
dzie do W rocławia w 1682 r. W 1687 r. S teinl w y­
jechał do Wiednia., gdzie został poWołany na stano-

1 K. J . H  e y e r. Das barocke C horgestüh l in  S ch les ien , 
F ra n k fu r t  am  M ain 1977, s. 129.
2 L. P ü h r i n g e r - Z  w a n n o w e t z ,  M athias S te in l,
W ien-M ünchen  1966, s. 60; K . K a l i n o w s k i ,  D zia ła l­
ność rzeźb iarska  M acieja S te in la  na Ś lą sku , „R oczniki
c 7tuki Ś lą sk ie j”, VI, 1968, s. 133.
3 К . t .  H  e y e r, op.cit., s. 141.
4 M ieściła sie ona w  w arszaw sk im  M uzeum  N arodow ym ;
por. też  D. O s t o w s k a .  R zeźba  śląska  1650— 1770, k a ta ­
log w y s ta w y ,  M uzeum  Ś ląsk ie , W rocław  1969, s. 39—40.

2. A n io ł gra jący na lu tn i, figu ra  z  dekorac ji sta ll a n ie l­
sk ich  z  L ubiąża

2. T h e  angel p la y in g  lu te; a fig u re  fro m  th e  decora­
tions o f angels’ sta lls a t L u b ią ż

wiisko nadwornego rzeźbiarza i sztydharza cesarza 
Leopolda I. Najw ybitniejszym  i najbardziej znaczą­
cym dziełem w  twórczości Steinla były jednak stal­
le lubiąśkie.
Ostatnia konserwacja stall przeprowadzana została 
w latach 1935—1936; wówczas to wprowadzono pew­
ne zmiany w układzie figur (zmieniono położenie 
niektórych p u tt w  strefie fryzu) *. Stalle pozostały 
jednak  oczywiście w kościele klasztornym. W 1944 r., 
w raz z cenniejszymi zabytkam i z Lubiąża., większość 
elementów stall z rzeźbą figuralną ew akuowano do 
składnicy w Lubomierzu. Stąd, w 1947 r., część prze­
wieziono do Rogalina, a część do składnicy m uzeal­
nej w W arszawie 4. Tylko niewielka liczba fragm en­
tów, które pozostały na m iejscu w Lubiążu, trafiła  
w 1948 r. do orgańizowanego we W rocławiu Muzeum 
Śląskiego. Rzeźby z Ragalina przejęło n.a własność 
Muzeum Narodowe w Poznaniu.
Dopiero po praw ie dwudziestu latach, gdy muzeum 
wrocławskie przygotowywało wystawę barokowej 
rzeźby śląskiej, zdano sobie sprawę z  rozczłomkowa-
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3. S tężyca , kośció ł para fia lny:  
А  — o łtarz boczny w y k o n a n y  z 
fra g m en tó w  sta ll z  L ub ią ża ; В  — 
p ro sp ek t o rganow y z  fra g m e n ta ­
m i sn yce rk i ze  sta ll lub ią sk ich ;  
С — zw ień czen ie  sta ll z  e lem en ­
ta m i d e k o ra c y jn y m i pochodzący­
m i z  L ub iąża  (fot. E. K o zło w ska -  
-T o m czyk )

3. S tężyca , a parish  church: A  — 
a  side a ltar m ade  o f th e  parts  
of th e  sta lls fro m  L u b ią ż , В  — a 
prospect o f th e  organ w ith  deta ­
ils o f th e  carving  w o rk  fro m  
L u b ią ż sta lls, С  — cro w n in g  o f 
th e  sta lls  w ith  d eco ra tive  e le­
m e n ts  com ing  fro m  L u b ią ż

ni,a tego tak cennego zabytku. Rozpoczęto starania 
(o jego scalenie, tym bardziej że opactwio lubiąskie 
stało się oddziałem muzeum wrocławskiego, i że 
projektow ano w  Luibiąiżu ekspozycje z wiązane z p ier­
wotnym wyposażeniem tego m onum entu sztuki ba­
rokowej. W wyniku podjętych starań 12 m aja 1970 
iroku część staill z Poznania — 92 fragm enty sny­
cerki, przeważnie elementów roślinnych — przeka­
zano ówczesnemu Muzeum Śląskiemu. W muzeum

we W rocławiu nadal brakow ało jednak rzeźby fi­
guralnej. Tak się bowiem złożyło, że fragm enty obej­
mujące rzeźbę figuralną znalazły się w  muzeum 
warszawskim, skąd w 1952 r. (po czterech latach 
od m om entu zabezpieczenia) decyzją M inisterstwa 
K ultury  i Sztuki przekazane zostały do kościoła św . 
M arcina w Stężycy w województwie lubelskim, 
gdzie spożytkowano je do... dekoracji ołtarzy (głów­
nego i  bocznych), prospektu organowego oraz sie-
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4. E kspozycja  sta ll lu b ią sk ich  w  
la tach 1964— 1968 w  G alerii Ś lą s­
k ie j  (fot. M. D iam ent)

4. D isplay o f L u b ią ż  sta lls  in  
1964— 1968 (in th e  S ilesia n  G al­
lery)

5. E kspozycja  sta ll na w y s ta w ie  
„Śląska rzeźba  barokow a  1650— 
177)”, 1969 r. (fot. E. W iteck i)

5. D isplay o f sta lls a t th e  e x h ib i­
tion  o f „ the S ilesian  B aroque A r t  
in  1650— 1770”, 1969

6. E kspozycja  sta ll w  latach  
1970— 1978 w  G alerii Ś lą sk ie j (fot. 
E. W itecki)

6. D isplay o f sta lls in  1970— 1978 
in  th e  S ilesian  G allery
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dzisk. Aranżacje te wykonał miejscowy rzem ieślnik 
ze Stężycy.
Nie jest niestety arnany autor pomysłu, b rak  bo­
wiem jakiegokolwiek dokum entu na tem at prowa­
dzonych prac adaptacyjnych. W ydaje się, że szan­
sa na jego odnalezienie jest nikła, gdyż po przeka­
zaniu staill do Stężycy niikt ,niimli się nie interesował, 
a czynnioóci adaptacyjne prowadzone były bez nad­
zoru konserw atora. Ich efektem są wspomniane ołta­
rze i siedziska oraz niestety zniszczone bezpowrot­
nie fragm enty stall, pooięte listw y zdobiące daw­
niej brzegi płyoin zapiecków, rozdrobnione elem enty 
dekoracyjne; elementy łączone pierw otnie za pomocą 
drewnianych kołków tu taj zastały przeszyte na wy­
lot stalowymi gwoździami. Liście i figury  zamonto­
w ano bez zrozumienia koncepcji stall: liście akantu 
m iały bowiem pierw otnie również funkcje konstruk­
cyjne, a więc akcentowały także tektonikę układu, 
w Stężycy natom iast sploty liści ułożono zupełnie 
przypadkowo, wyłącznie w celach dekoracyjnych. 
Rzeźby figuralne, będąc wszak w yrw anym i z kon­
tekstu „cytatam i” całościowego program u ideowego, 
zatracały również pierw otny sens i stały się tylko 
pustym i ozdobami. Widać jednak, że te wszystkie 
trudności nie stanowiły przeszkody dla „zręcznego 
adaptatora”.
Czyżby historia stall m iała się na tym  zakończyć? 
Muzeum Śląskie we W rocławiu (od 1973 r. Narodo­
we) niejednokrotnie podejmowało starania o sca­
lenie zabytku, zrozumienie znalazło jednak tylko u 
poznańskich historyków sztuki. Gorzej wygląda 
sprawa ewentualnego przejęcia fragm entów ze Stę­
życy — ani tam tejsza parafia, ani K uria A rcybisku­
pia Siedlecka!, czyli Podlaska, nie zgadzają się na 
przekazanie pozostałych fragm entów do W rocławia, 
gdyż stanowią one w tej chwili in tegralną część 
w ystroju kościoła. W 1967 r., w związku z przygoto­
wywaną wystawą „SląSka rzeźba barokowa 1650— 
1770”, udało się kustoszowi Działu Rzeźby m gr Da­
nucie Ostowskiej przejąć jako stały depozyt rzeźby 
dwóch grających aniołów — własnoręczne dzieła 
Stednlas. Inne fragm enty pozostały jednak w Stę­
życy, podobnie jak dwie figury z rozczłonkowanego 
zespołu czterech figur Ojców Kościoła dłuta Jana 
Jerzego Urbańskiego, z balustrady prezbiterium  ka­
tedry  wrocławskiej.
Muzeum wrocławskie dem onstrowało możliwość sca­
lenia stall. Pierwszej, skromnej rekonstrukcji z fnag-

5 Ib idem , s. 39.

STALLS FROM THE CLOISTER CHURCH AT LUBIĄŻ

M ade by M aciej S te in l in  1672— 1682, an g e ls’ s ta lls  from  
L u b iąż  w ere  ev acu a ted  to  L ubom ierz  d u rin g  th e  w ar. 
H ence, in  1947, one p a r t  of deco ra tions w as m oved to 
R ogalin  an d  th e  o th e r p a r t  w as tra n sp o rte d  to  a m u ­
seum  sto rehouse  in  W arsaw . Som e of th e  d e ta ils  w h ich  
h ad  been  le f t a t  L ub iąż  w ere  b ro u g h t to th e  S ilesian  
M useum  in  W roclaw , be ing  ju s t th e n  estab lished . S cu l­
p tu re s  from  R ogalin  w ere  f ir s t  ta k e n  over by  th e  N a­
tiona l M useum  in  P oznań  an d  th e n  in  1970 th e y  w ere  
passed  on to  W rocław  M useum . T he re m a in in g  de ta ils  
(in th e  m a jo rity  f ig u ra tiv e  ones) w hich  w ere  in  W arsaw  
w ere  p resen ted  in  1952 to  St. M a r tin ’s C h u rch  in  S tężyca 
(L ublin  voivodship). B ecause of such  p ro ced u re  th is  v a -

mentów będących własnością muzeum dokonano na 
słałej wystawie „Śląska sztuka nowożytna” (w jej 
piewszej wersji z lat 1964—1968). Zasugerowano 
wówczais sposób zakomponowania parapetu z roz­
dzielaj ącymii poszczególne pola wolutami oraz w y­
pełniającymi płyciny splotami liści akantu; nad tym  
wprowadzono potężnie gałęzie wydzielające pola w 
zapieckach. Nad nimi, nad gzymsem umieszczono 
gałęzie akan tu  w kształcie dzwonów, a między nimi 
figury aniołów — nie pochodzące jednak ze stall. 
Niewielka liczba fragm entów stall nie pozwoliła 
uniknąć błędów, brak było przestrzennego rozw ią­
zania, parapet cofnięty był do ściany, a  gałęzie akan­
tu  nie zawsze zawisły tam, gdzie było ich pierw otne 
miejsce.

Już następna próba wzbogacona była rzeźbami 
dwóch grających aniołów ze Stężycy, nie znalazły 
się one jednak na swym pierwotnym  miejscu, tzn. 
na gzymsie stall (nie został odtworzony), lecz sta­
nęły obok na cokołach. Czasowy charakter w ysta­
wy „Śląska rzeźba barokowa 1650—1770” również 
nie pozwolił na zadowiailającą rekonstrukcję stall. 
Dopiero ostatnia rekonstrukcja, na stałej wystawie 
„Śląska sztuka nowożytna” (w jej drugiej wersji 
z lat 1970—1978), stanowiła bardziej doskonałą pró­
bę odtworzenia' fragm entu stall. Odwzorowano tylko 
trzy  segmenty stall, w których wiernie powtórzono 
układ liści i gałęzi akantu, jak również rozstawie­
nie figur, tzn. grających aniołów i putt. N iestety 
ta rekonstrukcja musiała być zdemontowana w 1978 
roku w związku z remontem sal wystawowych. 
Muzeum Narodowe we W rocławiu przew iduje jed­
nak ponowną (już czwartą) wersję rekonstrukcji. 
Znajdzie się ona w salach wystawowych rem onto­
wanego pałacu opackiego klasztoru cystersów w Lu­
biążu. Istnieje więc szansa, by tej klaisy zabytek 
po czterdziestu niem al latach tułaczki znalazł się 
tam, gdzie został wykonany, obok pomieszczeń z 
freskam i Willmianna;, obrazami Benthum a i przy­
kładami rzeźby tego kręgu artystycznego. Czy w 
całości? Zależeć to będzie od władz kościelnych 
i świeckich, od nich też zależeć będzie, czy czo­
łowe dzieło rzeźby śląskiego baroku, ocalałe od 
zniszczenia działaniami wojennymi, a zniszczone 
działaniami nieprzemyślanych decyzji — przywróco­
ne zostanie tej sferze życia społecznego, k tórą nazy­
wamy dolbrami kultury.

mgr Romuald Nowak 
Muzeum Narodowe we Wrocławiu

lu ab le  ob jec t of a r t  w as ta k e n  to  p ieces an d  go t th u s  
d ispersed . O n sev e ra l occasions th e  N atio n a l M useum  
in  W rocław  has m ade  a ttem p ts  to  in te g ra te  th e  s ta lls  
w h ich  a re  of g re a t sign ificance to  th e  h is to ry  of B a ro ­
que scu lp tu re  in  S ilesia. O n th re e  occasions, i.e. in  1964 
an d  in  1970 a t p e rm an en t ex h ib itio n s kno w n  as „S ile­
s ian  M odern  A rt” an d  in  1969 a t  th e  e x h ib itio n  of „ the  
S ilesian  B aroque A rt of 1650—1770” th e  reco n s tru c tio n  
of th e  seats w as m ade in  o rd e r to  p rove  th a t  in te g ra ­
tion  of th e  s ta lls  w as possib le an d  th a t  th e  m ost o u t­
s tan d in g  w ork  of S ilesian  scu lp tu re  could be  re s to red  
to th is sp h ere  of social life w hich  is k now n  as cu ltu ­
ra l p roperty .

198


